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KURYER LITEWSKI.
w Wilnie we Srzodę dnia 2 5 Stycznia p . s . 1833 fioku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
S ankt-P etersburg  d. 1 6  stycznia.

Erzez rozkazy dzienne C e s a r s k i e  uwolnieni  
ze służby; 7  b. m. na własny prośbę) P u łk o w n ik  
I n ż y n ie r ó w  dróg kommunikacyy Olenin , z rangą 
Jeiiei-ął-majora i prawem noszenia munduru ; —  
J2 S°> z powodu ran, Dowodzący  lą brygadą i5 ey  
dyw. p ieszey  puł kownik Czinkin , również  z rangą 
Jenerał-majora, pensyą ca łey  p łac y  roczney ,  i 
prawem noszenia munduru.

U kazy  C e s a r s k i e  do R ządzącego Senatu , 
y  grud. z. r. Członek ogólnego zgromadzenia R a d y  
Departamentu Arly l leryyskiego w  Ministers twie  
^lorskiem, podpułkownik korpusu morskiey arty-  
beryi M ascim ow , mianowany W ic e -d yr ek tore m  
tegoż Departamentu,  z dodatkiem po 5oo r. rocznie 
jia s tół—  Z osta ją  podniesieni do rang: (w l iczbie  
innych) R adcy Kollegialnego  , 3o grudn. z. r. 
Radca Dworu,  Radca Wit ebs kie go  Rządu Guber
ni jalnego, Jan H orbaczew ski i A ssesora  K ollegial- 
ttego, Radcy honorowi:  25 grud. urzędnik Izby  
Skarhowey W il e b s k ie y  Jan M atafie jew  i 3o t e 
goż m. urzędnik Komuiisyi  ustanowioney do bu
dowania Cerkwi  S. Izaaka w Petersburgu, Józef  
P rzec ław sk i — tegoż dn ia , zostający bez mieysca  
Radca Kol. Sokołogorski, mianowany Prezydentem  
Izby C yw i ln ey  Tau ryckiey .— 3t tegoż m. Zarzą
dzający wydzia łem Uchmistrzowskim,  D w or u J.  
C. VV. W'. X .  M i c h a ł a ,  Jen.-porucznik A led yń -  
*ki, otrzymuje na własną prośbę uwolnienie; wspo-  
“inionym zaś wydziąłeut  ma zarządzać Ł o w c z y  
yw oru  C e s a r s k i e g o  t't asilczykow, z zachowaniem 
dotychczasowego obo w ią zk u—  tegoŁ dn ia , Ry ły  

la i sza łek  pow. Słuckiego,  a dziś zostający w D e 
partamencie Ministers twa Sprawiedl iwości ,  Szam-  
bellan Dworu Adam B iepokoyczycki, mianowany  
Radcą Kol leg ia inym.  — 1 b m. Radca Tay ny W a -  
cenko, Członek Rady Ministra W o y n y ,  która na 
mocy Ukazu 1 maja z. r. zostaje rozwiązaną, mia
nowany Senatorem (1  oddziału ó Depart.) z zacho
waniem pobieranych pensyy — Członek teyże  
Rady 3 klassy B iz e ic z , mianowany Członkiem  
Kommisyi  P rośb, również  z zacho v. teyże pen-  
syi— Rz. Radca Stanu Czertkow, ma zostawać przy 
Dworze  C e s a r s k i m  w  obow. Koniuszego—  Radca 
Stanu Hrabia H  ielhorski, mianowany W i c e  d y 
rektorem Departamentu Gospodarczego i Rachun
kowośc i  w Ministerstwie Spraw Zagranicznych,  
i ina zarządzać onym z pensyą 6 , 0 0 0  r u b l i — Na  
poświadczenie Jener.  - feldmarszałka Hrabi  W i t -  
gensteina,  o c iągłey gor l iwośc i  i pracach zosta
jącego przy nim urzędnika do szczególnych po
leceń 5 ki. J\aumowa, tenże podniesionym zostaje 
do rangi Rz. Radcy Stanu.

— Przez  Ukazy C e s a r s k i e  do Kapituły  orde
rów, zostają mianowani kau alerami orderu S. S ta- 
nisław a 3 k / a s s y 2 1  grudnia z. r. D y w i z y y n y  
Doktor by łyc h woysk polskich Dr. M ed y c y n y  i 
Chir. S takeb'andt; 4 klas., Doktor lazaretów' W a r 
szawskich D. M. Ass. Kol.  B o n cew icz , Lekarz  
K osacz  i pomocnik Aptekarza Łoyko ; Ordynator  
lazaretu Grodzieńskiego Lekarz Z a d ra  , Brzeskie
go Lekarz W  a s ilje w , Lekarze Mińskiego: K ru -  
tjew , Radkiew icz i E ysym on tt, Prużańskiego,  Lek.  
Aorsen/etf.skri pe łniący obow. Starszego Doktora  
Łuck iego  lazaretu Ass.  Kolleg.  Ł aw row, Ordyna
tor lazar. Białostockiego Lekarz L eszewski i Le
karz batalionowy byłych  woysk polskich Szyciń- 
s . 1 i tegoż in. Częściowy Dozorca P o l i c y i  Miń-
skiey  Radca honor. Tymkowicz.

" 1 rzez (Jkazy C esarskie do Kantoru Dworu
* i b.m., Xięzniczka Wia ra  Chiłkow, mianowana
• anną honorową Cjssarzqw^v Jm o i ; pomocnik

Dyrektora Moskiewskiey  Izby  broni,  Radca Stanu 
l a w e t  Jewreinow\ Szambelanem,  a zostający do 
szczeg.  poleceń przy Prezesie Kantoru p a l c o w e 
go w Mos kwi e ,  Radca Dw oru  Bazyli  H arców  Ka-  
merjunkrem D w o r u  C e s a r s k i e g o .  ( T .P .)

TUarszawa dnia 25 styczn ia .
Dnia onegdayszego u Hrabiny B rońcow ey , 

W i e l k i e y  Marszałkowey,  był  św ie tn y  wieczór z 
tańcami, na którym znaydowali  się JOO. X ię z tw o  
Ichmość W ar szaw scy .  (G .fU .) ‘

N i e m c y .
M onachium  d. 1 6  styczn ia .

Podług wiadomości  odebranych z N eapolu, 
przybyl i  tatn w dniu 3 b. m., Król  Grecki  Otto  i  
Xiąże  Następca tronu Bawarskiego.  {ti.FF.)

A  u  s T R Y A.
W ied eń  d. i3  styczn ia .

S ł y c h a ć ,  iż Hrabia St. A u la ire  życzy sobie  
w  R zym ie  pozostać , nie chcąc przyjąć poselstwa  
przy tuteyszym Dworze .  Jesteśmy ciekawi,  kto 
będzie po Marszałku M aison , gdyż ten nie chce  
się d łużey dyplomatycznemi inleressami z a j m o 
w a ć ,  przenosząc raczey dowództwo jakowe nad 
woyskiem.  (G. W. )

—  D nia i f  —
Handel nasz w  Tryeśc ie  z Lewantem podnosi  

się \yidocznie, i szczególnie korzystnym jest ta
k o w y  dla naszych kupców,  przez związki  z E g ip 
tem, ponieważ vice-król Egiptu nie tylko naywię-  
kszą część wy rob ów  europeyskich zakupuje, l ecz  
nadto,  w awojem leraz'nieyszem położeniu,  przyy-  
rriuje w a r u n k i , wie lk i  zysk dla klassy przemy
s łowc y przynoszące.  — Z ł y c h  też pewnie wz gl ę 
dów, dozwolony wywó z  broni i innych  potrzeb  
wojennych do E g ip tu ,  dotąd pozostał niezabro-  
niony,  chociaż zresztą  rząd nasz nie wie le  ob
chodzą skutki  w oy n y  Mehemeda Alego,  p r z e c iw  
W . Porcie.

• *— Dnia. i5  — r
Na mocy rozporządzenia nadworney kamery  

z dnia 3 grudnia r. z . ,  utworzona będzie na gra
nicach nizszo-austryacko węgierskich,straż nadgra
niczna,  w  mieysce istniejącego dotąd kordonu.

Seym węgierski  nie wie lk ie  dotąd uczyni ł  po
stępy,r ledwie  ukończone zostały pre l im in ar y ,  
nad żadnym ważnym przedmiotem jeszcze s ię  
nie naradzano.

W  Cesarsko -  Austryackiem w o y s k u  l iczne  
znowu nastąpiły posunięcia na wyższe  stopnie.

Młodszy Król  W ęg ie r sk i  przyszedł  do zupeł 
nego zdrowi a;  odwie dz i ł  już teatr nadworny  
w towarzystwie sw ey  dostoyney małżonki  i w y 
jeżdża na przechadzkę.

Listy  z Konstantynopola,  dochodzące do dnia  
24 grudnia donosiły,  że Sułtan,  w skutek w  ste-  
cznych na pozór poruszeń Ibrahima Paszy,  nie 
przyjął  obcey pomocy, w  nadziei , iż będzie wsta
nie własną mocą wstrzymać postępy E g i p c y a n . —■ 
Około Konstantynopola zgromadzono w ie le  w o y -  
ska , które przewiezione  bydź miało do Azyi; ro
zumiano bowiem,  iż się W .  W e z y r  potrafi utrzy 
mać przynaytnniey sześć tygodni w  teraźnieyszey  
pozycyi  , w c i ą g u  którego cz as u,  miały mu przy-  
bydź w pomoc niety lko woyska wy żey  wspomnione,  
lecz także z Rumeli i  i fortec naddunayskich; a jak 
wiadomo linia granic naddunayskich byw ała  nay-  
troskl iwiey  i naylepszem woyskiem ciągle osa
dzona; Porta przekonawszy się jednak w ostatnimi 
czasie o szczerych względem siebie zamiarach 
M o c a r s t w  sąsiednich,  postanowi ła zebrać stojący



t a m  w y b ó r  w o y s k a  swego i po d w o ić  t a kow em i  
s i ły  W .  W e z y r a ,  p rzec iw  I b r a h i m o w i  Paszy; k o 
rzys t a ją c  z t e y  sposobnośc i , równie  jak z w p ł y w u  
na po łożenie  P o r t y ,  mora ln ie  zdziałanego przez 
s tosunki  przyjac ie lskie,  ze s t rony M o c a r s t w  sąsie
d ni ch ,  sp odz ie wała  się pewnego zwycięz twa.  Lecz  
inaczey  się s ta ło , poźnieysze wiadomości  p rzez  
n a d z w y c z a y n ą  sposobność o d e b r a n e ,  a już n aw e t  
przez  gońca  do W i e d n i a  z K on s t a n ty n o p o la  dn ia  
i 5 t. m. s twierdzone ,  doniosły,  że W .  W e z y r  nie 
t y l k o  nie s ta r a ł  się zapewnić  w swoiey  pozycyi ,  
l ecz  owszem u w ie dz io ny  n ieos trożne in śc iganiem 
I b r a h i m a  Paszy,  p rzez  woyska  egipskie osoczony, 
z u p e łn i e  pobi ty  , s t rac iws zy  Woysko i  t a b o r y ,  
w z i ę t y  został  w n iewolę .

Z powodu na des z ły ch  wiadomośc i  z K o n s t a n 
tyno po la ,  s p a d ł y  b a n k o w e  akcye  z 1170 na n 43 .

------------ —  ( G .C .)
T  U R C Y  A .

B elg ra d , d. 7  s ty c z n ia .
C zte ry  o b w o d y ,  opuszczone  przez  T t . k ó w ,  

osadzone są te raz woyskarn i  s e r w i y s k i e m i , i bę
d ą  w k r ó t c e  p o d o b n i e ,  jak cała  S e r w i a , o rga
n izowane.  Zdaje Się , iż rząd  se rw iy sk i  p r z y 
sposobi ł  ś rodk i  do w y p ę d z e n ia  T u r k ó w ,  a tern sa
mem,  uc zyn i ł  p ie rwsz y  kr ok  do ostatecznego wc ie 
le n ia  do S e r w i i  t ych  o b w odó w  ; w  pozostałych 
jeszcze d w ó c h  d y s t r y k t a c h  , nastąpi  pe wn ie  o p u 
szczenie ze s t r on y  T u r e c k i e y  bez ś ro dków  zmusza
jących ,  k t ó r e b y  też  n a w e t  t r u d n i e y  było  zastoso
w a ć  , pon iew aż  te da leko więcey  zamieszkałe są 
przez  ludność  t u r e c k ą ,  n iże l i  t amte c z t e r y  już o-  
de b rane .  (G .C .)

—  D n ia  8 —

K u r y e r  p r z y b y ł y  w  te y  c h w i l i  z K o n s ta n 
ty n o p o la  don o s i ,  że W i e l k i  W e z y r  na głowę 
p o b i t y  został  p rzez  Ib r a h im a  Paszę.  W i a d o m e  
szczegóły  t e y  b i t w y  są następujące:  „Na nic się 
n ie  pr z y d a ły ,  t a k  waleczność osobista W .  W e z y 
ra ,  k t ó r y  zawsze na  czele a t t a k u ją c y ch  ko lum n 
się znaydował ,  an i  p rzewyższająca  l iczba w o y sk  
jego, p rzec iw  ta k ty c e  Ib r a h im a  , jego w a le c z n o 
ści i szczęściu,  p r z e c iw  b i tn e y  jego a rmi i  i z d r a 
dz ie  wła sneg o  woyska .  Os ta tn ie  nadzieje S u ł t a 
na  , z n i k ł y  z l iczną armią,  na k tórą  się P a ń s t w o  
O t to m ańsk ie  wys il i ło .  W  okolicy  K o n ia k ,  m o r 
d e r c z a  b i t w a  skończyła  się zupe łne m znies ien iem 
■wielkiey armi i  T u r e c k i e y  i wzięc iem w n iewolą  
W .  W e z y r a  R e s z y d  M e h e m e d a , k t ó r y  pom imo od
n i e s i o n y c h  ran,  p r o b o w a ł  poraź os ta tn i  szczęścia 
na  cze le  szczą tków sw ey  g w ardy i ,  oraz 7000 B o
śn ia ków  i  8000 A lb a ń c z y k ó w ;  lecz ods tąp iony ,  t ak  
p rz e z  d r u g ic h ,  j ak i os ta tnioh,  k t ó rz y  przeszl i  j ak  
i  wie lu  T u r k ó w  do Ib r a h im a , dos ta ł  się w  ręce  
n ieprzy jac ió ł .  W i e l k a  l iczba jeńców,  w ięcey  je
szcze zbiegów, wszys t k ie  bagaże ,  działa,  amuni-  
cya,  s ta ły  się ł u p e m  zwycięzcy .  Co nie przesz ło  
n a  s t ronę  Ib r a h im a  , zostało w yc ię te  lu b  w  n i e 
w o l ę  zabrane,  ma łe  ty lk o  szczą tk i  rozprosz yły  się, 
aby  ponieść p r ze raże n ie  i p os t r ac h  do s tol icy,  k t ó 
r a  może już ogląda  przed  swemi  brama mi  r e f o r 
m a t o r a  W s c h o d u ,  a pomoc obca zbyt  jest  odda lo
na, a by  mogła  przeszkodzić  zajęciu S ta m b u łu , a 
w t e d y  może i zmianie w ła d z c y .  Zajęto się 
w p r a w d z i e  na ty chm ia s t  oszańcowaniem obozu pod 
B r u s s a ,  a le  to nie na wie l e  się p rzyda ,  gdyż prócz 
tego nic na w ie rno ść  n i e m o ż n a  już r a c h o w a ć .  1 -  
b ra h im  nie  pot rzebuje ,  ty lk o  moc ney  woli ,  a jest 
p a n e m  l icznych  kra jów;  w  czem, pr zy  te raźn ie y-  
szych  zwłaszcza  okol icznośc iach,  i Angie l ska  in -  
t e r w e n c y a ,  nie zdoła łaby  przeszkodzić.  I l e , że 
p o l i t yce  Eur o p ey sk ie y ,  n ayw ię cey  za leży na ca 
łośc i  P a ń s t w  T u r e c k i c h ,  k tó r a  ty m  sposobem, 
tern lep iey  by łab y  zapewniona .  Zresz tą .  J e n e r a ł  
j ednego z obcych Mocar s tw ,  u da ł  się spiesznie do 
V i c e - K r ó l a  E g i p t u  z mocnemi  pr z e ło ż e n ia m i ;  z 
c iekawośc i ą  oczekują  na sk utk i  jego missyy. ' ’

G a ze ta  P o w szech n a  donosi  z W ie d n ia  pod 
dni em  i 5 stycznia:  „V\ czoray w wieczór  nadbieg ł  
do poselstwa  F r a n c u z k ie g o  goniec z K o n s ta n ty - 
nopola , p rzywożąc  wiadomość,  ze armia T u r e c k a  
dozna ła  zupe łney  klęsk i  i W i e l k i  W e z y r  dos ta ł  
się w ręce Egipc yan .  P r z y  odjaździe k u r y e r a  pa
nowało w stolicy wielkie poruszenie, i obawiano

się  w k aż de y  c h w i l i  zaburzeń.  W  t a k  n a g ły c h  
okol icznościach,  Su ł t a n  ud a ł  się o pomoc d® Pos ł a  
Bossy yskiego P.  B u te n ie w a .  Jeże l i  w p ie rw sz yc h  
d n i a c h  nie w y bu ch ła  w  K o n s ta n ty n o p o lu  r e w o -  
lu cya ,  mn ie m a ją ,  iż się uda  zysk ać  zawieszenie  
b ron i ,  gd y  odstąpienie  Śyryi ,  d o ty chc  rasowy cel  
w y p r a w y  Eg ip t sk iey ,  musi  t e raz  nas tąp ić .— Z te'm 
wszys tk iem ta ić  nie można,  iż M e h e m e d  A U , u-  
pojony zw yc ię z tw em ,  może da l ey  rozciągnie s w e  
żądania.  Następnośc i  ty ch  nad z w y c z ay n y c h  w y 
padk ów  na W  schodzie ,  n te są  do w y r a c h o w a n i a ; m o -  
gą one w y w r z e ć  wie lk i  w p ł y w  na stan E u r o p y .

Taż  gazeta zawier a  l is t  z B e lg r a d u  d a 
t y  9 s t y c z n i a ,  donoszący  o o w e y  b i tw ie  (k tó rey  
szczegóły zawsze jeszcze nie są urz ędowe  ) że 
a rmia  T u r e c k a  2 r azy  tak  wi e lk a  by ł a  jak  
Egipska ,  lecz Bośniacy  i A l b a ńczykow ie ,  opuśc i 
wszy  W i e l k i e g o  W e z y r a ,  p rzesz l i  do n ie pr zy ja 
c iela , a t ak  zos tawiony  sam z 200 k a w a l e r z y -  
stami , po d a r e m n y m  oporze  poddać  się musiał .  
W i e l k a  l iczba jeńców,  cała a r ty l l e r y a ,  wszys tk ie  
bagaże i t .  d.  i t .  d.  (G .P T .)

P  R U S S T .
B e r l in  d n ia  17 s ty c zn ia .

Mają by dź  rozpoczę te  nowe u k ła d y ,  w z g l ę 
d e m  s p r a w y  Belg iy sk iey ,  i inn e  mieysce zamiast  
L o n d y n u  d la  k on fe re nc yi  p rzeznaczone.  B aron  
B u ló w  pozostanie w L o n d y n ie , a oddz i e ln y  p e ł n o 
m ocnik  ma by dź  do tego in t e r e ss u  u s ta now iony ;  
r ów ni e  i ze s t r ony  Bossyi  i n n y  d y p l o m a t y k  ma 
by dź  użyty.  U t r z y m u j ą  , iż w te y  c h w i l i  między  
ga bi ne ta m i  naszym,  Angie l sk im i Bossyyski in ,  w a 
żne rozpoczęło uk ła dy ,  nie tyczące  się Belgi i .  T y l e  
jednak  t y l k o  w i e m y ,  iż zaufane  osoby  opa t rzone  
zos ta ły  szczególnemi in s t ru k c y a m i ,  dla po rozumie 
nia się , względem j e d n e y  k w e s ty i ,  bardzo  w i e l 
k ie y  wagi .  T a  wie ść  tajemnicza,  stała się p o w o d e m  
ty s i ączny ch  wn ios ków .  (G .P V .)

W ł o c h  v .
T r y e s t  d . / 2 s ty c z n ia .

Z  A le x a n d r y i  donoszą,  że M e h e m e d -A li  w y 
s ła ł  rozkaz do Ib r a h im a  Paszy,  aby  szedł  w p ro s t  
do K o n s ta n ty n o p o la .  S p odzi ew any jest  p o w r ó t  
f lo t ty  z wód K a n d y i  , lecz n i eba w nie ,  w z m o c n i 
wszy  s i ę ,  n ow ą  przeds i ęw eźm ie  w y p r a w ę .  S ł y 
c hać ,  iż się uda  do S m y r n y .  (G .W .)

B z e c z y  N i d e r l a n d z k i e .
H a g a  d. #7 s ty c zn ia .

T u t e y s z e  D z ie nn ik i  zbijają udz ie loną  przez  
p i sma Be lg iysk ie  wiadomość,  j akoby dw a Angie l 
skie i dwa A m e ry k a ń s k ie  o k r ę t y ,  w  p od róż y  sw o-  
jey na wyższą S k a ld y  , p r zez  dowó dcę  P le s s y n g i  
w s t r z y m a n e  zostały.

^ —  D n ia  18 _

W i a d o m o ś c i  o t r zym an e  z J a w y  d. 25 s i e r 
pn ia  donoszą,  że oręż H ol le nd e rs k i ,  na zach o d n ie y  
s tronie S u m a tr y , z w y c ię z tw em  u w i eńc zon y został.

— D n ia  20 —
W  uroczys tość  urodz in  J e y  C e sa r sk o -K ró -  

le w s k i e y  Wysok ośc i  X ię ż n e y  O r a n ii ,  było  w i e l 
k i e  śniadanie  u J .  K.  W .  X i ę c i a  O r a n ii ,  na k tó-  
r e m  się cała  K r ó l e w s k a  rodz ina  z n a y d o w a ła  , a 
w  p o łu dn ie  b y ł  wie lk i  obiad u Króla .

S ł y c h a ć , iż zn ow u  nowe pr o j ek t a  z L o n d y 
n u  nade s ła ne  zostały w zgl ęde m  Belgi i .  G ł ó w n a  
k w a t e r a  J e n e r a ł a  P o r u c z n i k a  R o ck , ma b y d ź  p r z e 
n iesiona z B r e s k e n s  do M id d e lb u r g a .

Dowiadujemy s i ę ,  że Belgian ie  na  b r z e g u  
S k a ld y  zakłada ją  w ie lk ie  szańce, i *dają się mieć  
p lan  ude rzenia  na L ilio  i L ie fk e n sh o e k .  W  u t a r 
czce,  k t ór a  zaszła między naszćm woysk ie m  a B e l -  
gianatni,  pod m ły n e m  niedaleko  L ie fk e n s h o e k , d z ia 
ła  ich nie zrządz iły  n am zadne y  szkody.

Oddzia ł  o d w o d o w y  opuszcza dziś garn iz on  
L u x e m burski ,  udając  się na  swe d a w n e  s ta no wi
ska do Pruss .

Z L ilio  donoszą pod d. 17 b. m.: „Nasze po ło 
żenie jest zawsze to samo; wyjąwszy ,  że teraz 0-  
toczeni  jesteśmy s ta nowiskami  woysk ow em i .  Dziś 
o godzinie 11 rano,  Belg iyczvkow ie zdawal i  się 
b y d ź  dosyć od w ażue m i ,  ale a i t ó n t ó w k a  zmięszała

*



i ch  cokolwiek , tą razą odstrzelil i  jednak z 6 fun
t o w y c h  dzia ł ;  jedna kula wpadła na bastyon Nr.  
3 , a druga utkwi ła  w przedpiersieniu ; strzały te 
prędko ustały nie zrządziwszy żadney szkody.  
D y w i z y a  statków kanonierskich pod dowództwem  
Kapitana K a je ti, która była zajęła z imowe stano
wisko  w zatoce tuteyszey,  stanęła znowu na S k a l
d z ie ,  między L ilio  i L iefken sh oek . (G .kP .)

B ru x e lla  d . 16 s tyczn ia .
Gazeta L y n x  umieszczone w pismach han

d lo w y c h  Amsterdamskich,  propozycye  ogłasza za 
haykę , i d on os i , źe Król  Hol lenderski  na uczy 
nione propozycye  Angli i  i F r a n c y i ,  tylko wprost  
zaprzeczającą odpowiedź udzieli ł .

Czytamy w gazecie U n io n : „Dowiadujemy  
s i ę ,  i i  rząd nie otrzymał żadney wiadomośc i ,  z 
któreyby się można przekonać ,  że zatrzymanie  
okrętu austryackiego , ,Rodostaw,“ nastąpiło przez 
pomyłkę .  Skalda zamkniętą jest niemylnie  dla 
wszystkich  europeyskich okrętów.”

Z Doel donoszą pod d. i 4 b. m.: „Od c h w i 
l i  wymaszerowania Francuzów, gorliw-ie w Galio 
zaymują się uzupełnieniem uzbrojenia zamków o- 
bronnych St. Marie i Perle; w  pierwszym usta
wiono dwa działa a la Paixhans.  Spodziewamy  
s i ę ,  źe rząd wkrótce uzbroi stary Doel i zamek 
Fryderyk- I len ryk.  Uzbrojenie tych dwóch pun
któw,  przy oddaleniu Hol lenderskiey flotty i mro
zach,  transport artylleryi  ułatwiających,  nastrę
cza naylepszą sposobność do osłonienia nie ty lko  
wsi  i pól torfowych w Doel ,  lecz także do prze
cięcia związku zamków obronnych Li l io  i  Lie f -  
kenshoek z Hollandyą.” ( G .C .)

—- D n ia  20 —
Z D o e l  piszą pod d. 17 b. m . — „Dziś o go

dzinie l i t e y  rano, Hollendrzy z twierdzy L iefken -  
shoek , us i łowali  zniszczyć bateryą z dwóch dział  
sześc iofuntowych z łożoną,  którą B e lg iy czyk ow ie  
na przeciw tey twierdzy  wystawi l i .  Kula 24ro- 
łuntowa trafiła w barak , w którym się żołnierze  
2n a y d o w a l i , a ci nie omieszkali  z dział  od p ow ie 
dzieć.  W s z y s t k o  się jednak na k i lku wzajem
ny ch  strzałach skończyło.  D nia 2 i _

P o d ł u g  M o n iteu r  B e lg e  , armia Belgiyska  
ma teraz wynos ić  przeszło to4.ooo ludzi, między  
któremi  arty llerzystów ; l i czy 6 jenerałów
d yw iz y i  i 16 jenerałów brygady.

Z L il le  donoszą pod d. 16 b. m . —  „Królowa  
1 X ię żn iczk i ,  jey siostra i córkj, opuszczą nas do
piero dnia 18. Kró l  F ilip  wraz z dwóma synami  
o godzinie. 2 po południu przy huku dział pożegnał  
nasze miasto Król  Belgiyski  go odprowadził .  S ł y 
chać. że Królowa z Xiężniczka:ni  odprowadzi K r ó 
la i Król ową Belg iyską do B ru x e lliP  [G .IV i)

u a w o r a.
P a ry Ł  dn ia  11 s tyczn ia .

Znany poeta L a m a r tin e , podróżujący w e  
wschodnich krajach, został obrany deputowanym  
w  obwodzie D u n k ierk i.

Mianowanie  X ię c ia  M ontebello  Pos łem przy  
Dworze  Duńskim,  powszechnie się podobało: jest 
to młody cz łowiek starannie wychowany  i po
siadający języki.  Małżonka jego jest bardzo u- 
przeyma Angie lka , córka P,  Jenkinsona  b y ł e 
go deputowanego z D oiver,

Utrzymują,  że Xiąźę  B r o g l i e , któremu nie 
można odmówić  znakomitego talentu w  mowie,  o- 
statnią razą improwizowaney wzg lędem Xi ężne y  
B e r r y , nie bardzo zgodne z duchem teraźniey* 
szego porządku wyn ur zy ł  twierdzenie.  Zgodzono 
się wprawdzie  poprz edn io ,  aby Xiąźę  wys tawi ł  
niebezpieczeństwo, jakieby process X i ę ż n e y  B e r -  
ry  mógł  za sobą pociągnąć, ale wzmianka o s e 
tnych tysiącach nieprzyjaciół  rządowych,  którzy,  
h y  z tey okoliczności  korzystać chciel i ,  nie nay- 
l epsze zrobiło wrażenie.  O zdaniu w tym wzg lę
dzie Króla nic jeszcze nie wiemy;  opuści ł  on 
P a r y ż  udając s ę  na północ p i e r w i e y ,  niż X iążę  
B ro g lie  mównicę Izby Deputowanych.

Legia cudzoziemska ma bydż do 8 batalionów 
dokompłelowana, i jak zapewniają, do P o r to  o d e 
słana.

— D n ia  12 —
W czoray Rozgłaszano zatrważające wieści  O 

zaszłych wypadkach w  C lich y  blisko s tol icy po-  
łożoney ws i  M o n ito r , prostując mylne  donie
sienia , zawiera co następuje: „ W  gminie C lich y  
zaszło w dniu gtym i lo ty m  małe zaburzenie , z 
powodu przeds ięwziętych przez władzę  mieysco-  
wą środków, w celu oddania na mocy prawa * 
dnia 10 Germinal X .  roku, tamecznego kościoła 
wraz z plebanią na użytek kalol ików.  Gmina  
C hchy  była niejaki czas zarządzaną przez xiędza;  
niejaki A u zo u  korzystał z tey okoliczności ,  aby  
się wcisnąć do wsi  i tam w oddzielnem mieysću  
odprawiać c e rem oni e ,  podług tak nazwanego  
Francuzko-katol ickiego wyz nan ia ,  powziął  myś l  
opan iwariia kościoła; czego też w dniu 28 S ier
pnia i 8 5 i r o k u ,  dokazał gwał townym sposobem za

fłomocą małey części mieszkańców, a w  dniu 26  
utęgo i852 r. zajął także plebanią, pomimo pro-  

teslacyi  większey części  mieszkańców i władz  
duchownych Arcy-Bhkupa.  Ośmieleni  tern zda
rzeniem stronnicy Pana A u z o u , pozwoli l i  sobie  
wyk on yw an ia  zewnętrznych ceremoniy; mówią  
nawet,  iż się dopuszczali niekiedy gwałt ów prze
c iw  obywatelom,  którzy nie chc ie l i  mieć  z n ie
mi wspólnego udziału. T e n  stan rzeczy b y ł  w i 
docznie przec iwnym prawu,  które tak katol ickie
mu jak protestantskiemu wyznaniu zapewmiło bu
dynki  , do posiadania których prawnym przyszl i  
sposobem; rząd go przeto d łużey  cierpieć  nie  
mógł. Gdy władza przed niedawnym czasem ka
zała zapieczętować kaplicę przy Sorbońskim pla
cu , którą ta sekta zajęła. Minister spraw w e 
wnętrznych,  wyda ł  dnia 10 b. m. rozkaz Prefe
ktowi  polieyi,  aby kośc iół  i plebanią w  C lich y , 
wyprzątnąć i zapieczętować,  Kommissarz pol iey i  
z S t. D en is  przeznaczony został do wype łni eni a  
tego rozkazu, co też d. l i g o  w  przytomnośc i  P o d -  
prefekta z St. D en is  nastąpiło. Zarazem został  
w e zw an y  A u zo u , aby nazajutrz ustąpił  z pleba
nii.  Skończyło się wszystko na tern , iż ujęto 8  
g łó wn iey szych burzyciel i ,  kościół  zapreczętowano,  
i dostateczną si łą woyska osadzono. W ię k s z a  
część mieszkańców nie miała żadnego udziału w  
t y c h  wypadkach.  Co do prawności ,  nie zachodzi  
żadna wątpliwbść,  gdyż  p ow yżey  wzmiankowana  
prawo zapewni ło  uznanym wówczas wyz nan iom  
posiadanie wszelkich należących do n ich  zabu
dowań: Zachodzi tu przeto kw est ya  o prawo  
w ła sn o śc i ,  nie zaś o wolność  wyznania.  G dy  
duchowni tak nazwanego Francuzko-katol ickiego  
kościoła w C lich y  osiedli,  i mieszkańcy,  podzie
lający ich sposób myślenia,  pozwoli l i  im izby  do  
modłów,  rząd^ bynaymniey  temu się nie sprzęci** 
wia ł .  A le  zajęcie kościoła i plebanii,  jako przy
właszczenie  własności  publ iczney ,  nie może bydź  
cierpianem.”

—  D n ia  —
Legitymistyczne rozstrzygnięcie Izby Par ów ,  

względem prawa o zniesieniu żałobnego o bcho 
du, i szybkie  postanowienie w  tey mierze Iz by  
Deputowanych,  zrobiły wie lk i e  wrażenie  w  P a 
ry żu .  Projekt ten odesłany znowu został do I z 
by Parów, c iekawa jest rzecz, jaki skutek nastąpi.

S ten o g ra p h e  pisze: „Jeże li  jesteśmy dobrze  
zawiadomieni , nowa konweneya między Angl ią  
i Francyą,  względem interessów wschodnich,  jest 
w  układach.”

Minis ter  spraw zagranicznych miał  konfe -  
rencyą z Ministrami Austryackim i Pruskim,  
względem otrzymanych z Hol landyi wiadomości -  
Zdaje się, że upor w z ią ł  już s w óy  koniec.

Mówią,  iż Minister  spraw w e w n ę tr z n y c h  
odebrał wczoray wiadomość ,  źe X iężna B e r r y  
niebezpiecznie jest chora. Ma bydż wys łany u-  
myślny posłaniec, dla przekonania się o rzeczy 
wistości  tego doniesienia.

Dziennik S em aph ore  d e  M a r s e ille , udziela 
wiadomość odebraną ze S m y r n y  daty 18 grudnia,  
że pokóy między Sułtanem i Paszą Egiptu,  za po
średnictwem Francyi  zawarty został. ( W i a d o 
mość ta, podobna jęst do ow ey ,  którą nam udzie
l i ł  G lo b e , jakoby Żydzi Dolscy wybiersj i  się da 
P a le s ty n y ,  z czego każdy się rozśmiał: Żydzi  bo-;



w i e m  majętni ,  znaleźli  vv Polsce  ziemię obiecany# 
ubodzy  zaś, nie mie l iby  o czem tak  da lek iey  od
p r a w ia ć  w ędró w ki . )

S łychać ,  i z K r ó l  i K r ó l o w a  Belg iyscy,  w y 
jadą n a 'w i o s n ę  do Angli i .

N a d z w y c z a y n y  k u r y e r  p r z y b y ł  tu  z M a 
d r y tu  do M in is t e r y u m  naszego z donie s ien ie m,  
iż z po wod u niespokoyności ,  do k t ó r y c h  mięsza- 
ia się F r a n c u z i ,  w ys zed ł  rozkaz,  aby ciź n ie z w ło 
cznie  o p u ś c i l i  kr ay  His zpański  , co jednak nie 
ściąga się bynaymniey  do F ra n c u z ó w ,  b a w ią c y c h  
tu  jedynie w  in te r essach  han d lo wych .

Mów ią ,  iż w  t y c h  dniach  M in is te r  T h ie rs , 
o dw iedz i ł  F a n a  D u p in , k t ó r e m u  mia ł  rob ić  ż y 
w e  w y r z u t y ,  nie z własney  pobudki ,  lecz z n a 
tchnien ia wyższey  osoby, że ogłosi ł  swe dz ie łko
o r e w o lu c y i  L i p c o w e y .

— D n ia  18 —
Zapewnia ją ,  iż A r c y b i s k u p  F a ry z k i ,  w y d a ł  

d u c h o w n y m  s w e y  dyecezyi  p rzepisy,  tyczące się 
obc hodu uroczystości  dnia 21 stycznia.

D z ienn ik  'N a t io n a l  daje r a d ę  Izbie D e p u 
t o w a n y c h ,  aby Izbę  P a r ó w ,  k tó re y  dziedziczność 
z n i o s ł a ,  p r z e ro b i ł a  na I zbę  o b i e r a l n ą ,  jaką jest 
Sena t  A m e r y k a ń s k i .

W c z o r a y  odebrane  przez M in is t ra  sp r a w  
■wewnęt rznych depesze,  donoszą o n o w y c h  poru
szeniach  R a r o l i s t ó w  na zachodzie.

W c z o r a y  o t rzymało  nasze M in is te ryu m  u- 
r z ę d o w ą  wiadomość,  o rozwiązaniu  o b se rw a c y y -  
nego Prusk iego  korpusu .

M ars za łe k  S o u lt, po wró c i ł  dnia dzisieyszego
do P a r y ż a .

Depesze ,  k tó r e  P . B n s s ie r e  z W ie d n ia  p r z y -  
w ió z ł ,  mają zawierać  na ydow odnieysze  z a p e w n ie 
n i a ,  w  sk ut ek  k t ó r y c h  rząd tu l eyszy  pos tanowi ł ,  
w  b liskośc i A lp  stojące woyska  F ra n c u z k i e  zrnniey- 
szyć.  G d y  r ów nie  i woyska  P r u s k i e  p o w ró c i ł y  
n a  d a w n e  garn izony ,  F r a n c u z k a  p rz e to  a rmi ja ,  
w  północno-wschodniey  st ronie,  na stopę pokoju  
ur ząd zon ą  zostanie.

D ziennik  F ig a ro  jest b l i sko od ro ku  M in i -
s te r y a ln e m  pismem.

D z i e n n i k  S te n o g r a f  u t rzymuje ,  że M ars za 
ł e k  M a iso n , nie z r z e k ł  się b y n a y m n ie y  Pose ls twa  
p r z y  D w o rz e  Pe te r sb u rg sk im .

P o w t a r z a  się w ie ś ć ,  że F a n  T h ie rs  ma  0- 
puśc ic  , M i n is t e ry u m .

Z A n k o n y  donoszą pod  d n ie m  6 Stycznia ,  
źe tam m ó w ią  o kongressie,  k t ó r y  się ma zeb rać  
■w P a r m ie ,  dla u rząd zeni a  in te ressów P a ń s t w a  
Kośc ie lne go .  W  C ivita  V ecch ia , maylkowie  Fran*  
cuzcy  n a p a s to w a n i  by l i  przez tame cznych  m i e 
sz k a ń c ó w  w l iczbie i 5o, k t ó r y c h  maytkowde roz
pr os zy l i ,  ub iwszy  t r zech  i raniwszy^ i 5. I  apiez-  
k i  o f f icer  w t w i e r d z y ,  kaza ł  podnieść most  i n a 
b i ć  działa.  J e d n a k  ci 4o m a y t k ó w  spokoyni.e 
•wsiedli na ok rę t .  ( G . l f  .)

A n g r. 1 A.
L o n d y n  d n ia  u  s ty c zn ia .

Ciało p raw od aw cz e  po łu d n io w e y  K a r o lin y , 
nie ty lko  zniesienie ta ryf y  ce lney i akt ,  jak d z ie n 
n i k i  A m e r y k a ń s k ie  nazywają  n u lli f ik ą c y y n y  { z r y 
w a ją cy  unią) p o tw ie r d z i ło ,  ale n a w e t  uchwal i ło  
n o w e  pr aw o ,  urządzające ś rodk i  woyskowego o- 
p o r u  w  p r z y p a d k u  napaści.  P r e z y d e n t  J a c k s o n , 
w y d a ł  ze »wey s t rony  na d n iu  10 z. m. p ro k la -  
inacyą ,  p rzec iw zamiarom tego związkowego k r a 
ju , w k tór e j '  w y k ł a d a  naprzód  , iz podług  u s t a 
w y  Rzeczy pospoli tey.  zad nem u pojedynczemu zw ią z 
k o w e m u  kra jowi ,  nie s łuży p ra w o  unieważnien ia  
p r a w  przez K o n g r e s  wszys tk ich  s tanów p o t w i e r 
dz ony ch ;  polem w z y w a  w s z y s tk ic h  obywate l i  do 

. w s p ie ra n ia  r z ą d u ,  w u t rz ym an iu  zagrożoney przez  
p o łu d n io w ą  K a ro lin ę  unii .  P rok la m acya  ta p o 
wszechne  sp raw i ł a  zadówolenie ,  we  w sz ys t k ic h  
z jednoczonych  p r o w i n c j a c h  A m e r y k i  Pó łn o cn ey .

morską .  Z  na s t ę p n y c h  doniesień d ow ie m y  się, ozy 
pr zy ydz ie  do w o y n y  dom ow ey .  W y p a d e k  ten 
zawsze nade r  jest c i e k a w y m ; zwróc i ł  on uw agę  
w sz ys t k ic h  p o l i ty k ó w  E u r o p y ,  z pow odu , iż s y 
s tem R ep u b l i k a ń sk i  doz na ł  t am pewneg o ws t rzą-  
śnienia.

Dziennik Globe czyni  następującą  uwagę:  
„Nie  pa t rz ym y  się z tą  samą rado.ścią, jak w ie lu  
i n n y c h ,  na s z y b k ie  zniszczenie s t r o n n ic tw a  T o-  
ry sów w  I r la n d y i ,  chociaż sądz iemy,  że s t r o n n i c 
two to przyśp ieszyło  swóy upadek ,  po części przez 
swoję własną  porywczość  i nieroz tropność .  O d 
miana b y ła b y  pocieszająca,  g d y b y  rozwiązanie p o 
rywczego  s t r o n n i c t w a , t rzyma ło  k r o k  z nasta
niem oświeceriszego i u m ia rk o w a ń s z e g o ; lecz  tu  
za każdego wyłączonego oranźys tę ,  staje w ięc ey  
jak jeden re p e a le r , i niestety musierny bydź le 
go przekonania,  źe s t ronn ic two  r e p e a l e ró w  ba r -  
d z ie y  jest niebezpieczne, ,  niżeli  o ranżys tó w.  W  
naygorszym razie , orańźyśc i  by l i  zawsze w y r a -  
źnemi  s t r on ni ka m i  związku , między  o b u d w o m a  
krajami ,  a ogólnie za u t rzym an iem  pokoju,  d o b r e 
go porządki!  i ustaw.  P r z e c i w n i e  zaś r epea l e ro -  
wie  obowiązują się do ś rodków, o k t ó r y c h  ka żdy ,  
k t o  nie jest c i e m n y ,  w ą t p i e n i e  może ,  że jeś l iby  
się u t r z y m a ły ,  p r z y w i o d ł y b y  do roz łączenia  obu-  
d w ó c h  kra jów,  i w nadziei  osiągnienia tego ce
lu, zdają się chc ieć  I r l a n d y ą  tak  rozżarzyć ,  i żby  
za gorąco było dla rząd u  onę u t r zym ać .  U t r z y 
mują  oni  stan zamieszania,  pod obny  do p o w s t a 
nia; wsp ie ra ją  sys tematyczną  pogardę  us taw tak  
da lece ,  aby  nie stać się zdraycą  kra ju .  T a k  w ię c  
zmiana rzeczy  w I r l a n d y i  prowadzi  do gorszego, 
i  nie p o p ra w ie m y  r z e c z y ,  jeśl i  oczy zamkn iemy.

— D n ia  16 —
M ó w i ą  , że L o r d  P a lm e r s to n ,  ma  bydź  za

s tąp iony przez L o r d a  D u rh a m . Na os ta tn ich  o b 
radach  JWinisteryalnych , p i e rw sz y  nie znaydo-  
w a ł  się wcale .

Zdaje się,  pisze D z ie n n ik  S u n , źe F r a n c y a  i 
Angl ia  pos t anow i ły  w d a ć  się w interessa W s c h o 
dnie ,  i ze rząd  F r a n c u z k i  nie ty lko nie jest p r z e 
c iw ny  zamiarom g a b i n e t u  A ti^ielsk i e g o ,  ale na we t 
p r zy rzek a  mu w ty m  względz ie  sn ą pomoc.  (G. H  i) 

T uteysz a  gazeta zawiera u r z ę d e w n e  d o n i e 
sienie,  że marg rab iow ie  S t ra f ford  i C le v e la n d ,  w y 
n iesieni  zostali  na godność Xiążą t ,  zaś F a n  C h a r 
les W e s t e r n  m ia n o w a n y  parem,  z t j ' tu łe m  b a r o 
na W e s t e r n  de R i y e n h a l l ,  .Kon l r - ąd tn i r a ł  Cort- 
nynghain  , pasowany został  p rzez  K r ó l a  J m c i  na 
rycerza .  (G .C .)

— D n ia  1 f) —
Codzieri oc zek iw an y  tu  jest n ad zw j 'c zay n y  

F ose ł  Szacha P e r sk ie go  z ważną  rnissyą. W je
d ny m  z p ie rw s z y c h  hote lów miasta,  p r zygot ow a
no dla niego pokoje.  Od ro k u  1819 żaden P ose ł  
P e r s k i  nie znay dowa ł  się w L o n d y n ie .

Od k i l k u  tygodni  hra b ia  G r e y , u t rzymu je  czę
s tą  ko r r e sp on denc yą  z A r c y - B i s k u p e m  C a n te rb u -  
r y ,  względem r e f o r m y  kościoła.  (G .W .)

W  i l  n o.
Na p rz e sz łe y  Maska radz ie . dane y  w Sa lach Z g ro 

madzenia  Kesurssowegojdaia  ę 1 t. mca, znaydówa ło  
się osób przeszło 4oo. Z a b a w a  t r w a ł a  do godziny 4 
po  północy.  Między  szczególnie odznaczającemi się 
maskami  Niedźwiedź  nałarici ichu istotnie podz iwia ł

uk ła -

J t o w i i r e z  u s t y a k ,  mieszkaniec  od d a lo n y ch  krai  
pó łn ocn ey  Rossyi ,  o k r y t y  ca ły  od stop do głową 
n a tu r a ln ą  skórą  B en n i f e r a ,  b y ł  wzorowym.  Ki lk  
m a ł y c h  czarno-czerwonj 'c l i  d j abe łk ow ,  k tó r y c h b  
m ożna  uważać raczey,  za różo wyc h  m im id on ik ór  
w c a l e  b y ł y  u j m u j ą c e ,  zwinne  i d o w c ip n e .  \Vśzt  
dzie ich  by ło pe łno.  N iem ni ey  też d w ie  ła d n e  Ft 
k in k i ,  zaymowa ły  p raw ie  ws zy s tk ich ,  swoim bog; 
ty m  i p r a w d z i w i e  g u s t ow nym  kos t iumem Cliii
cL- lm a r u l f a l n r  > u . . ó a l  100 k u f n  . In !- ó li . !

1 O bscrwacye  
m eteorologi- 

e tn e .

t i a s  Obserwacyi. j [ W yso ko ść  B arom .  1 | W y s , Ther, R e a u .  j W  i a  t  rm 1 'S ta n  p o w ie tr za . /

d .  a3 0 2 wieotor.
>d. a ł  0 godi .  7I rano.
d. a5 —  — —

I 37 cal. 1 3 lin. 1 
27 —  2,6 —
27 —  5,3 —

+  2 j  f topni.

— i  1

Południowy.
Zacho hii. 
Południowy.

o o e v .

I Od wi lż  
Po$pda.
Pochm urno .  fi
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DODATEK DO GAZETY KUKYEKA LITEWSKIEGO IS. 11.
FFilno dnia 20 Stycznia v. s. *853 roku.

3 Stosownie do Ukazn Senatskiego 22 janii rokn 1814 , oddawać się mają z publiozney 
Licytocyi  w areudowną dzierżawę na lat sześć, pola i laki położone w Skarbowych Puszczach! 
Biało wiezkiey,  Rudzkiey i Grodzieńskiey,  w  umieszozającey się przy tćm Tabel li  oznaczone.—  
Termina do licytacyi przeznaczają s ię :  24,  2 5 , 26 i ostatui 28 następującego miesiąca L u t e 
g o —  Licytacya odbywać się m a ' w  Izbie Skarbowey Grodzieńskiey, w  Sądach Powiatowych:  
Prnżańskim i Brzeskim; do którey każdy może przystąpić, składając ewikcyą  wyrćwnywającą  
treeciey części rocznego dochodu,  z zachowaniem pierwszeństwa wł< ścianom Skarbowym, któ-  
ryoli Gromady, zamiast ewikoyi,  są odpowiedzialnemi, za opłatą areudowney do Sk*rba na-  
leźuości.  Grodzieńskiey Gaberuii  Starszy Leśniczy Kowalski .

Sekretarz Steckiewic*.
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1 1
Grodzieńskiey Guberuii Starszy Leśniczy Kowalski .

Sekretarz J. Steckiewic*.  ( g 5)

! Podaje się d o  powgzechney wiadomości ,  1 Starozakonui Szyłzka Ayzikowa W d o -
skutkiem rezolucyi Sądu Magistratu W i l e ń -  wa matka i jey syn Szeuder K leym auow ie  oby-  

skiego, zostanie rozpoczęta na dniu 3 o teraźn. watele Wileń . ,  nabyli w r .  przeszłym i 8 3 s xbra  
®oa januaryi, w dotuie W W .  Mikołaja i Ale-  i 4 od obyw.  W i leń .  Johana Szneydera dóm w  
xamjra Slendzińskioh w  mieście tnteyszym pod mieśoie W i l n i e  na garbarskiey ulicy pod N. 817  
N .  205 sytuęwauym, pabliozna licytacya róż- położony; że zaś podstępnie będąc c i i  Kleyma*  
Hycli to w a ro w  w  handlach jedwabnym i ko- nowie  oszukani w  nabyciu tegoż domu, a co  
rzennym naydujących się, a do tychże W W .  więęey wydaniem dwćc l i  dok um entów ,  tu jest: 
Sleudzińskicb przynależnych, i takowa wyprze-  . jeduego na rob. srebr. 200,  z terminem d wóm a  
daż 1 w dniach następnych oprócz dni tabel-  ratami płacić się mających na imie Bendero-  
nych 1 świątecznych będzie kontynuowana .  Datt wey,  drogi na ru b .s reb .  100 ,  z terminem o-  
1855 roicu mca januaryi 20  dnia. płaty za lat trzy na imie Szneydera , jaków*

Jau Dani lewicz  Radny M. W .  (101)  w  teyżo sarney daoie,  jak i prawo przedażne



ceohę noszą, jak o tein wszystkiem obszernie 
jest przez urzędowy manifest opowiedziano. 
A zatem izby nikt o te dokumenta w układy  
nie wohodził, i oue nie nabywał > ninieyszem 
ogłasza się. (102)

2 . BujieHCKaa K a 3eHHaH iTajiama oÓBBBAa- 
em B, Hm o bb ohoh no PeBmKCKOMy O m /i^ieiu io  
H M trem cn ABli nopo3«.ia CiuojiauaHajiBUHKOBB na- 
xaHcin, OAua no PeKpymcKOlviy Cmojiy cb majio- 
BaHBCMjj 6 oo p ., a A pyraa no  PecaiKCK-oaiy c t s a -  
jioBaHBeMB 9 8 0  p .; nouejwy eciiiBJitt kiiio H3C cno - 
coóhb ixb  k ł  AluionpoHSBoACinBy hhhobhhkobb  aie- 
jiaemB sananiB cin Mbcma, mo jibhjihcbóbi bb Ka- 
3 eHHyxo ria jiam y  , cb  npeAcrnaBaeHieMB aacBiiAb- 
niejiBcmBOBaHin iflbxn  M tc n n  Bb k o h x b  npoAoA- 
ma.iH CAy»eHie o cnocoGHocmnxB iinOBBAeni10 cfl<b* 
cmb. reH B apn i4 ro  a h a  1 853 roAa.

C o b B u i h h k b  J t e r a .
CeKpemapBfJłeAOcifi TaBico. {82)

2 Oświadczenie imieniem W . Teressy z 
Borodziczów, wprzód Hubarewiozowey, a te
raz Zdzitowieckiey, wespół 2 zażaleniem, prze
ciwko podstępnym działaniom W . Karola Zdzi- 
towieokiego, czyni się z następney okoliczno
ści; oto : Obzałowany Zdzitowieoki postanowi
wszy zawaró ślubne związki z Żałującą Dela- 
torką w teraźnieyszym i 832 roka jaunacyi 27 
d n ia ,  z W . Anusewiczetu Adwokatem Snbse- 
l iów  Grodzieńskich i Panem Szyszło, pod nie- 
obeoność Opiekunów Załnjąoey Delatorki, znay- 
nsilnieyszem naleganiem przed ślubem pracu
jąc, wedle swych zamiarów, w naypoźuieyszey 
porze Wymogłeś dokument titulo darowuy na 
rubli srebrnych tysiąc N. 1,000, a z przyczyoy 
takiey, ledwo o godzinie jedenastey nocną po
rą Ślub Wziąłeś •— Takowy dokument, j a k o  p o d 
stępny, bez opieki zdziałany, za nieznaozący 
przed publicznością nrzędowie ogłaszając, kas- 
snję i umarzam; a że za onym grosza jednego 
nie jestem zawiniającą, każdemu objaśniając, 
Obżałowanego zdziałanie nieprawne, podstępne, 
przy nayBolennieysiem zażalenia manifestując, 
bez omieszkania, dla wiadomości każdego po
daję. Dat roku 1832 miesiąca maja 16 d.

Teressa Zdzitowieoka.
Roku 185 2 miesiąca maja 16 dnia , po 

podaney prośbie i zaszłey na ona xv Sądzie 
Powiatowym Lidzkim rezolnoyi, przed Aktami 
tegoż Sądu osobiśoie stawająo W . Teressa Zdzi- 
towiecka , powyższe oświadczenie do Akt po
dała i na to się w Księdze wieozystey własno
ręcznym podpisem stwierdziła, o ozem Kau- 
eellarya Powiatowa Lidzka poświadcza —  Są
du Powiatowego Ludzkiego Sekretarz W in 
centy Maszewski. (98)

W edle Ukazu JEGO IMPERATÓRSKIEY  
MOŚCI Samowładnącego całą Rossyąetc. etc.etc.

5 Urodzonemu Teodorowi Zygmuntowi Sę
dziemu Ptu Tarnogrodzkiego, Piotrowi, Mary- 
annie i Reginie Stryjeńskim, sukcessorom ze
szłego Pawła Stryjeńskiego Szambelana b. Dwo
ru P o l . ,  Annie z Szczytów Marszałkowey Gtl- 
bernii Mińskiey, matce, Janowi i Antoniemu sy
nom, Justynie i Wirginii córkom, Zenowiczom, 
sukcessorom Michała Zenowicza, Marszałka Gu-1 
bernii Mińskiey, pozew loco peragendae exe-  
cutionis przed Sąd Izby Gywilney Gubernii 
Wileńskiey, z powództwa Urodź. Krzysztofa 
Szczyta syna zmarłego ś, p. Józefa Szczyta, Mar

szałka Powiatu  Mozyrskiego i Kawalera  O r d e 
r u  ś. Stanisława,  k tó ry  przy odwołaniu się do 
dekre tów b. Sądu 'Ziemskiego W i leń .  w roku  
1823 miesiąca januaryi ,  jednego dnia i g a k c e s -  
soryynie ,  drugiego dnia s 4 oczewiście w spra
wie między lał;, a obżałmi zapadłych,  do zało- 
lo n e y  w terminie  appelacyi  , do dowodow w 
Sądzie Ziem. Wileńsk im  składanych , i w Są
dzie Izby Gywilney złożyć się mających , a 
mianowicie do uprzedniey autentyczney przed 
b. Sąd Główny W i leń .  2go Departamentu wy
n ies ione j  ż a ło b y ,  i do dekre tu  niestannego za 
nią w ro k u  tymże 1823 julii 3o, w tymże Są
dzie Głównym otrzymanego , pozywa mianując 
o t o : iż obżałni Stryjeńscy po nabyciu przez  
oyca swojego Szambelana Stryjeńskiego w  r o 
ku 1802 stycznia 28 dokumentem rezygnacyy- 
nym czyl i  przedażnym od zmarłey  Józęfy  Szczy
towej- Starościny Witagolskiey ,  babki  żałcego 
del t ra  dóbr Abramowa «v państwie Aust ryackini  
w De par lamencie Lubelskim położonych , i  
wk ró t c e  po zeyściu jego między rokiem i 8 o 4  
a 1809 potworzyli  w Sądzie Szlacheckim K r a 
kow sk im  i Lube lsk im z sukcessorami  Fel ixa  
Poi ła  i X X .  Maryannami , czy też z Fiśkałem 
w imieniu Xięz y  działającym,  bez uczęstnictwa 
oyca ża łcego,  jako w Cesarstwie Rossyyskiem o- 
siadłego,  proceder a  i otrzymali  na krz yw dę je- 
goż , zaoczne i zmówne wyroki  , za k tóremi  
złożywszy niby zawinione przez Starościnę Szczy- 
towę summy z procentami w depozycie L u b e l 
skim,  jedną 1807 augusta 17 w ilości zł.  pol
skich 4 ,o 84 g r .  t o ,  i czer.  zł. 44  dla Uro dzo
nych Fo l low •, a drugą 1809 marca 8 w i lo
ści z ło tych 1 5 ,1 21, w- baUkocetlach papie ro 
w y c h  dla X X ,  M a r y a n ó w ,  o p o w r ó t  o n y c h  'z 
procentami,  drugie tyle wyn oszącemi ,  z fun
duszów oyca żałcego niesłusznie 1 ew okacyyn ie  
do Ziemśtwa Wileńskiego przyszl i,  gdzie razem 
o koszta, w Lubl inie i Grodnie  n iby wyłożone 
za reges trami  bezdowodnemi i nie aktykowa- 
nemi równie  n iesprawiedl iwe stosunki prz yn ie
śli, a nadto bez  zajęcia w żałobach i w spra
wie Po lfow i Maryanow,  od k t ó ry ch  wszyst
k ie  ich pre łensye z,-ódła swe wzięły,  a żalem, 
jako bez pociągnienia jednoczasowie uczęs tni -  
k o w  r z e c z y ,  n ieważn ie ,  a lbowiem nie w  po 
rządku prawami przepisanym,  2 samojednemi su
kcessorami  Józeffy Szczytowey napastny swóy 
osnowali p ro c es   w  którym Sąd Ziemski  W i 
leński  naprzód dek re tem  akcessnryynym 1823 
januaryi 19 zapadłym , oprzysiężenie kom por -  
tacyi dokumentów na Urodzonych Stryjeńskich 
wprzódy  przeznaczoney nie wedle myśli Ustaw, 
nie przed wzięciem pod rozbiór  ostateczny spo
ró w  dopełnić naka za ł ,  ale p e r  pr incipale je 
uskutecznić  zalecił.  Następnie zaś wyrok iem 
oczywistym tegoż mca januaryi  a 4 nastałym sa
mą sprawę n iew łaśc iw ie  przez nich ze Szczy
tem Obywatelem Gubfernii Mińskiey i nie ma
jącym W W ileńsk iey  żadnych dóbr  ziemskich 
przed się wprowadzoną pod rozpoznanie p r z y 
ją ł  w ów czas, k iedy Art .  49 z Rozdz,  5 Statu
tu  Litgo i Konst .  1726 osiadłych ext ra  dis tr i-  
ctu pozywać nie dozwala— K ie d y  Konst .  1 7 6 4  
czytelnie Zastrzega w  s łowach ; ,,że Zaś opisy 
,, rozprawowania  się m  onini subselio mie- 
,, szają porządek spraw i sądów, przeto odtąd, 
, ,  jaka sprawa do jakiego forum należy,  tamie 
■jj prozekwowana bydż ma, a nie gdzie indziey



Dod. do Gaz. K ur. L it. N . n —  JVilno dnia 35 S tyczn ia  p. s. -i 855 roku.
,, sub paenis. ”  K iedy vv ostatku Uczreźdenie 
i Ukazy M O N A RSZ E  , również  pod karami z 
jedney do driigiey Gube rni i  wokować surowie 
bronią,  z kolei  zaś w rozbiorze i opiniowaniu 
pretcnsyy samych we wszystkim nie wedle prz e
pisu prawa się zachował —  Za kontraktem r e -  
sygnacyynym w Lublin ie  zezna-nym, przez  k tó ry  
zeszła Józefa Szczytowa matka Marszałka,  p rz ę 
d ą c e  pod rokiem 1802 (jak się juz wyżey mó
wiło),  dobra Abramów w Cesarstwie Aust ryąc-  
k iem położone, ewikcyą na dalszych swych do
brach w Kossyi leżących opisała, żałcego su- 
kcessora do opłaty jey długów przez  St ryjeń-  
skich, niby uspokojonych, a w istocie n iespra
wiedl iwych,  winnym bydź nie legalnie u z n a ł , 
wówczas kiedy ew ikeya  powyższa z kontraktem 
rezygnacyynym razem,  naprzód powodem nie- 
przeniesienia onego z akt  Lube lski ch  innego pa
nowania w akta Li tewskie , gdzie majątki  Szczy- 
towey następców leżą,  z mocy Art .  Igo , 2go, 
6go i 7go z Rozdziału ygo Statutu Li tewskiego 
i Korist. 1588 przez j e y  niezajawianie we wła- 
ściwem mieyscu i czasie, całkowicie ustała; a r e  
powodem przeyścia lat  lociu  górą  w milcze
niu z przepisu Art .  91 ,  z Rozdz.  4  Statutu Li t. ,  
oraz dalszych l icznych Ustaw kra jowych i Ukazów 
Imiennych przez dawność ziemską upadła,  a ztąd 
żałgo pod żadnym już p re te x tem  do niczego 
zgoła obowiązującą nie była.  Następnie za kar -  
tą 1792 i assygnacyą 1797 od zeszłey Szczy- 
towev E’el ixowi  Pol lowi  służącemi  złotych p o l 
skich  5 ,8oo,  przewodn ic twem d ekre tów  jakby 
Lu be lsk ich ,  sukcessorom je go^rzez  obżałch St ry-  
jeńskich zlokowane , z nal iczeniem procentów 
w ilości  c z e rw .  zł. 27 i zł. 7 ,528 grosz 1, 
na oycu żałcego niesłusznie przysądził ,  wów 
czas, k iedy F e l ix  P o l l ,  za aktorstwa jeszcze J ó 
zefy Szczytowey Ekonomem będąc Abramowa,  
remanenta  włościańskie, czynsze, prowenta  dwor 
ne,  oraz dalsze in t raty  i gotowe pieniądze mię
dzy {798 i 1799 latami, górą 6,000 złch pol
skich  wynoszące w yb ra ł  i bez zdania z nich 
kalkulacyi  umarł ,  niemi zaś n iety iko dług ca ły 
uspokojony miał  sobie , ale jeszcze po odt rą 
ceniu swey należności  resztę w przewyżce 
pozostałą wrócić  domowi Szczytów vy obowiąz
ku zostawał , i k i edy  o to z sukcessorami Polla 
b y ł  rozpoczę ty  w Lublinie proces,  wszystkie do 
tego interesu potrzebne vv Sądzie Szlacheckim 
Lubelskim znaydowały się złożone papiery.  K ie 
dy  zate'm Słryjeńscy przez Pol low tamże po 
wołani ,  winni byl i  wezwać na swą obronę po
wyższe t ranzakta , jednakże o nich zamilczeli ,  
bez użycia więc  dowodow i naymnieyszey 0- 
b rony ,  pod nieznaydowaniem się oyca żałcego, 
w sprawie tak znaczne, a nie należne summy 
wskazać na sobie dozwoli li ,  k iedy więc do po
wro tu  onych jako za dekre tami  obcego pań
stwa w kon dy kc ie  nader  widocznym między 
dwiema stronami na krz ywdę  t rzeciey  nie obe- 
cn ey w processie po ubiegłych górą  lociu  la
tach żadnego wcale nie miel i  prawa i nic zgo
ła uwłaszczą n iewłaściwem forum i bez powołania 
Po l low,  ze stopnia k tó ry ch  tworzyli  stosunki zu- 
pełnio 1 dawno przeborem int ra t  Abramowskich 
umorzone wygr y Wać na oycu żałcego nie mo
gli ; w dalszey zaj  kole i  Sąd Ziemski  "Wileń
ski pretensyc 2gie obżałnych Stryjcńskich po

dobnież nie sprawiedl iwie  o zł. poi.  8,000 za 
obligami 17g 3 i 1 7 g 5 przez zeszłą Szczytową 
u X X .  Maryanow kredytowano i za dek re t a
mi również  kondyktowemi obcego państwa, i ró-> 
wnież bez bytności jey sukcessorów potworzo- 
nemi  w depozycie niby L ube lsk im  Xiężom zło
żone , a w istocie r ą k  ich niedoszłe, nie w ła
ściwie p łac ić  oycow żałcego nakazał  i one tak 
jak i w kategoryi  Polowsk iey  w  k i lkak ro ć  
zwiększoney massie , albowiem zł. 2 7 ,566  na 
oycu żałcego się sądz i ł ,  wówczas,  k i e d y  ob-  
żałni  St ry jeńscy wyroki  ty lko  zmówne i zao
czne , a przeto obywate la  Monarchi i  Rossyy-  
skiey i Li twy nie obowiązujące, oraz ext rakta  
obligow ku wsparciu stosunków swoich p r z y n ie 
śli ,  autentyków zaś samych nie złożyli ,  k iedy  to 
wedle  świadectwa listu X.  Bia łowickiego p rz e 
łożonego Maryanow pod rok iem  18x7 do M a r 
szałka Szczyta adresowanego w ak to row z n a j 
dują się r ę k u  i k iedy żałujący dotąd za niemi  
wedle  przekonania  z tegoż listu samym M a r y -  
anom procenta  w n o s i , a zatem kiedy  wśród 
tak iey  obojętności w s tosunkach swoich i r ó 
żnicy w  dowodzeniach stron obu, Obźałni S t ry 
jeńscy bez autentycznych obligow, albo p rz y -  
naymniey w ich  niedostatku bez powołania r a 
zem Xięży i przyświadczenia pewnego , że już 
nic wcale im się nie należy summ przez się 
narachowanych i  l iczeniem dubeltowe'm p r o c e n 
tów , k tó re  oyciec żałcego do r ą k  M aryanow  
płaci ł ,  ze zł.  8,000 do 5 o,ooo blisko podnies io
nych  zyskiwać rekognicyi  dla siebie , a przeto  
na podwóyną opłatę Xiężom tychże  summ n a
rażać żałcego wedle prawa i słuszności n ie  b y 
l i  powinni —  W  ostatku Sąd ziemski W i l e ń 
ski,  wskazując na Marszałku Szczycie powyższą 
koleją nienależnie k i lka dziesiąt tysięcy zł. U-  
rodz.  Michała i Annę Zenowiczow,  wspólnych 
z żałcym po Józefie Szczytowey koasuk cesso -  
r ó w  niewłaściwie od wspólney  odpowiedzia lno
ści uwolni ł  i że wszystkie ee wszech wzglę
dów niesprawiedl iwe prelerisye obżał.  S t ry jeń-  
skich na samojednego żałego zwal ił ,  a nadto je
szcze prawne expensa w Lubl in ie ,  j akby przex 
nich ponaszane i pewnym dowo dem nie wspar
te z procentem vv i l lośói górą  i , 6 5 o zł. , a w  
W i l n i e  w rz ecz y  napastney łożone w il lości  
ru b l i  s r e b r n y c h  70,  pol iczy ł ,  n iemniey w dal 
szych punk tach  d ek r e tów  swoich uciąż l iwość 
dokonał ,  i zakładaney od nich ca łkowicie for- 
malney appelacyi  niedopuści ł.  Drogą więc skar
gi oyciec żałcego przeniós ł sprawę p rz ed  by ły  
Sąd G łów ny  W i leń s k i  2go Departamentu  i tam 
w ro k u  x825  julii  5 o Otrzymał na Zenowiczach 
kondęmnatę z obżałnemi  Stryjeńskiemi dek re t  Sus
pense w sprawie  do ul fymarney konw ikcy i  Z e 
nowiczow lub ich stanności,  uznający,  wpopar-  
c iu więc skargi  oyća swojego żałcy delator  p r z y 
zywa obżał. przed Sąd Izby Gywilney Guberni i  
W i l e ń s k i e y ,  i następne zakłada p ro śby :  o na
kazanie warowania  locum standi obżał.  2iie- 
nowiczom, o u twierdzenie  wszelkich dowodow 
żałcego del . ,  o uznanie wyrokow Ziem. W i l e ń .  
w 1825 mcą januaryi  w dniu xg i 2 4  między 
oycem żałcego del.  a obżał.  Stryjeńskiemi  i 
Zenowiczami nastałych za uległe appelacyi  , 
a następnie obra  drogą odezwow całkowicie  pod
niesienia i skasowania od opłaty summ niemi ob-
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jętych jako bez  złożenia autentycznych obligów, wszyMkiego,. co z rodzaju spraw y' kolei p ro cesu  
bez bytności stron pryncypalnych i uczęstnle- i  sprawiedliwości wypadnie i przez s r ł o s /  
twa w interessie mających , oraz w niewłaśei- szonem będzie sadzenia Pr°"
wen, forum niepraw ni, i  n w p r .w i .d l iw i .  „a l 8 }3  j .nn .r ,, '  ,8.' ź e  tatow y po™ „ „ „
liczonych za dekretami koiiilyk.htwemi, I na sa- 1 .  ^ydż w Gazecie K nryor, f , i to ,v»k ie„  
niojednym la ł .  wówczas, kiedy są  konsukcesso- mieszczony Sad Powiatowy W ileński z a !  • A 
rowie Starościny Szczytowey inni, wskazanych cza. Assesor Stanisław Drzewicki  
niemn/ey od wszelkiey zgoła odpowiedzi, jako R eg ent j ulian Mal icki '
w rzeczy napastney i niesłuszney, razem żałcgo ' ^ " \
u w o l n i e n i a  lub całey sprawy na rozpoznanie no- /  3 .  Sanie dyszlowe roboty ele^anckiev znav

asie  do „o noein. y . y ~
* U..J ..lopoiiu . .p;UU utaue uysziowe roboty eleganckiey znay-

we porządkiem prawami przepisanym do tey |luJ3 się do sprzedania za cenę umiarkowaną na do-
Giibęrnii i Sądu gdzie m aia łl  osiadłośc ziemską vv  ̂ atuszu» dowiedzieć s i ę  u P i s a r z a  tamże. ( )
mocą Ustaw krajovyych wysłania , zwrotu w y- 1 1 rn,i a i  ehbApjrso flHa, neuanianib ^o3 bo-
ilatkow procederowych nakazania ,

Rada W ie ysk a  W i le ń s k a  ma honor n in ieyszem u w ia d o m ić ,  z p t u l q y s i W e x l a r z e  n i w  tera/ . ,  Tpo i  d. następującego Februar. Kurs monet następnych pokazali ta fed ,  j  22 terazn. Januar.
a sami przed ai'  ̂ po r. to k. 55, za dukat stal-Jr d l % T i ó k  $ a W t" ™ 7  **■**' ^  k* 35’
imperyał daią r. 38 k. 6 o, a sami przedaią po r. 3g k. io; za p#* litfper'yaida iar  m meprz?da,«» za
ią" P° rnbli 1 9  kop. 55, za rubel srebrny całkowy daia rubla 5i kort 63i • '9 kop. 3o, a sami przeda- 
3 kop. 6 8 * i  za rubel srebrny drobną monefcj daią po rubli trzy kop. 6 9  - Łsy-nw yam i.  ̂ P° **

c.; i i , Karol W ener R. M? W .
- i . . .  , łw i * / l l H C b M O B O A H I U e j l Ł  IIoSJLfcBlfHŁ.

W iadom ość o produktach żywności na targach  
przedatvanych, i  o ta x ic , po  ia k iey  należy* przeda- 
wać W W iln ie  n iżey w yrażoną żyw ność \ w Radnie 
M iasta  W iln a  sporządzona.

| W yiaśn ien ie  za iaką cenę w W il
nie na targach  w p rze sz łym  tyg o 
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D ru k a rn ia  W. M a rcin o w sk ieg o .
UoawAL* sią DucitoWit!. Wilno. 1853. d. 25 Stycznia.
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